
W ychodzi raz w tygodniu.

ROK XX.

Opłata pocztowa uiszczona gotówką.

Kraków 27 listopada 1937 Numer 42

P | ? E G L Ą D
KUPIECKI

ORGAN ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ

Cena abonamentu :
Alonameat kwartalny 1 t

,, półroczny 8 zi
„ roczny 16 zi

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują 
wszystkie biura dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 
wiecz. Rękopisów

:cja i administr. K raków, G rodzka 40.
Telefon Nr. 132-67 

Konto P. K.~Q. Nr. 400.342.

O głoszenia :
om milim. 1 »lp. na okładce 
cni milim. 1 azp. na 1 atr. okładki 
a raz milim. 1 azp. w tekście 
la atrooa okładki 

Ćwierć, .tron)

SwiJrć atrony Zl 120

Zl 25 
atrony Zl 

atrony ZI 6(

Dziś w Kinoteatrze Dźwiękowym „W A N D Aw św. Gertrudy 5.

Najczarowniejszy- obraz tegorocznej produkcji 
Metro-Goldwyn-Mayer

GDY KWITNĄ BZY
W  głównej r o l i: Znakomita para kochanków

Jeanette Mac Donald 
N e l s o n  E d d y

Poranki filmowe.
W  sobotę, dnia 27 listopada o godzinie 3-ej popoł. 

W  niedzielę, dnia 28 listopada o godz. 10-tej i 12-tej

i powyższego programu
Ceny miejsc od 50 groszy.

Wytfamnictwo na csasae S

NAJNOWSZE PRZEPISY O KSIĘGACH HANDLOWYCH >
w o p ra c o w a n iu  adw . Dr. E. F E D E R G R O N A  I P. D IA M A N T A

Wydanie 11- z n a c z n ie  rozszerzone.

C e n a  Z t .  3 ' -  Nakład Biura 'BuchaUeryjno-RewIzyjnego P. Diumanta w Krakowie, ul. Grodzka 13, któro

T E T l T ^ C T I  U \ f S  A  S k ła d y  w ę g la , k o k s u  i d r z e w a  
J \  I L U r l L  n i L H  K r a k ó w ,  Telefen 170-00

ODDZIAŁY: ul. Kazimierza Wielk. 93 — ul. Jul. Lea 9 3 —  ul. Czarnowiejska 43
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Zmiana okresu gospodarczego
Wedle postanowień art. 13 ustawy o podatku do­

chodowym podlegają, opodatkowaniu dochody w  w y­
sokości uzyskanej w  ostatnim roku kalendarzowym, 
lub operacyjnym (gospodarczym) poprzedzającym rok 
podatkowy.

Rozporządzenie wykonawcze M in istra Skarbu do 

wspomnianej ustawy, normuje w. § 20, ustęp 2 spo­
sób opodatkowania w wypadkach przejścia przy księ­
gach handlowych lub gospodarczych z raku kalenda­
rzowego na rok operacyjny, lub  gospodarczy, nie po­
krywający się z rokiem kalendarzowym, lub też zmia­
ny okresu operacyjnego (gospodarczego) i powstanie 
wskutek tego faktu, że okres operacyjny (gospodar­
czy) obejmuje mniej niż 12 lub więcej, niż 12 miesię­
cy. W  takich wypadkach dochód osiągnięty w  okresie 
operacyjnym podlega opodatkowaniu według tej staw- 
k i  podatkowej, jaka przypada od faktycznie osiągnię­
tego dochodu w  tym okresie.

W  tym przedmiocie uchwalił Najwyższy Trybu­
na ł Adm in istracyjny w  wyroku z dnia 10 lutego 1937
I. rej. 7697/34 zasadniczą tezę, że w  przypadku zmiany 
okresu zamykania iksiąg handlowych łu b  gospodar­
czych, nie może istnieć podwójne opodatkowanie tego 
samego dochodu u tego samego podatnika, a także 
musi istnieć ciągłość opodatkowania. W  konkretnym 
przypadku okres zamknięcia ksiąg  za  rólc kalendarzo­
w y 1936 (1. I. —  31. XII.) stanowi podstawę wymiaru 
podatku dochodowego na ro k  1937:

'W skutek zamknięcia, bilansu ksiąg za okres od
I I .  do 30. V I. 1937, pozostanie następny okres b ilan­
sowy od 1. Vn. 1937 do 30. VI. 1938 i  ten okres b i­
lansowy musi być podstawą wym iaru podatku na rok 
1939. W  myśl podanych wyżej zasad, w  szczególno­
ści wspomnianej tezy Najwyższego Trybunału  Adm i­
nistracyjnego, podstawę wym iaru podatku dochodo­
wego na rok 1938, stanowić może jedynie i  wyłącznie 
ty lko  okres gospodarczy od 1. I. do 30. V I. 1937. 
Przejęcie innego okresu stanowiłoby podwójne opo­
datkowanie, oraz sprzeciwiałoby się zasadzie c iąg ło­
ści opodatkowania.

Urżąd skarbowy bezwzględnie nie może żądać ze­
znania dochodu za  czas od 1. I, 1937 do 30. V I. 1938. 
Wprawdzie może być w. myśl § 20, ustęp 2 wspomnia­
nego rozporządzenia wykonawczego podstawą wymia­
ru  podatku na okres dłuższy, jak jeden rok, ale tylko 
wtedy, jeżeli p ła tn ik  w swym bilansie tak i okres obej­
muje.

Zeznanie o dochodzie na rok  1938 na podstawie 
półrocznego zamknięcia od 1. I. do końca czerwca 
1937, należy złożyć w  ogólnym terminie najpóźniej do
1. III. 1938, podając w  załączniku do zeznania, przy­
czynę tego. Osobne zawiadamianie urzędu skarbowego 
nie jest wymagane.

PO S TĘ PO W A N IE  P R Z Y  PR Z YW O Z IE  
Z A P A L N IC Z E K  PR Z EZ  POD RÓŻNYCH.

Okólnikiem L . D. IV . 26291 ’ (L) 37' Ministerstwo ' 

Skarbu poleciło podległym  organom : zwracać uwagę 
podróżnym przy odprawie celnej na obowiązek zgła­
szania przywiezionej zapalniczki wraz z kw iteni na 
uiszczenie opłaty monopolowej lub podatku do urzę­
du skarbowego akcyz i  monopolów lub podatku do 
urzędu skarbowego akcyz i monopolów celem zaopa­
trzenia jej w  znaczek podatkowy. Powyższy obowią­

zek wynika z § 3 rozporządzenia M in istra Skarbu 
z dnia 25 czerwca 1937 r. o wykonaniu dekretu Prez. 
Rzeczypospolitej z dnia 14 stycznia 1936 r> w sprawie 
zmiany ustawy o monopolu zapałczanym. Zgodnie 
z  tym przepisem kw it wydany na dowód uiszczenia 
opłaty monopolowej lub podatku od zapalniczek przy­
wożonych zza gran icy i  z obszaru w. m. Gdańska 

-przez podróżnych na osobisty użytek, zastępuje w cią­
gu miesiąca od daty wystaw ienia znaczek podatkowy 
na przywiezionej zapalniczce. W  ciągu tego miesiąca 
przyw iezioną zapalniczkę podróżny obowiązany jest 
zgłosić wraz z kw item  na uiszczenie opłaty monopo­
lowej, lub podatku do urzędu skarbowego akcyz i  mo­
nopolów państwowych celem zaopatrzenia jej w  zna­
czek! podatkowy.

Z M IA N A  O K Ó LN IK A  W  S PR A W IE  R E G U LO W A N IA  
N ALEŻN O ŚCI C E L N Y C H  C Z EK A M I KA S O W YM I 

W  U RZĘD ZIE  C E L N Y M  W  GD YNI.
Okólnikiem  L . D. IV  26908 (L) Ministerstwo Skar­

bu zmieniło § 2 obowiązującego okóln ika z dnia 9 
lutego 1937 r. w  sprawie regulowania należności cel­
nych  czekami kasowym i w  urzędzie celnym w Gdyni. 
Dotychczas obowiązujące brzmienie wspomnianego 
§ 2 było następujące: „Czek i nie mogą być wystaw ia­
ne w  wału icę obcej. Suma czeku nie może być wyższa 
od kw oty należności celnej innych, na których pokry­
cie m a służyć czek. Gdy suma czeku jest mniejsza od 
kw oty tych należności, stronie przysługuje prawo 

uiszczenia różnicy gotówką, ewentualnie pokrycia 
z  konta zaliczkowego. Obecnie wspomniany przepis 
został zm ieniony i rozbudowany. Brzmienie jego jest 
następujące: „Czek i nie mogą być wystawiane w  wa­
lucie obcej.. Gdy suma czeku jest wyższa od kwoty 
należności celnych i innych, na których pokrycie ma 
służyć czek, to ca ła suma czeku podlega zapisaniu na 
konto zaliczeniowe firmy, regulującej należności. O ile 
firm a nie ma konta zaliczeniowego, suma czeln i nie 
może być wyższa od kw oty należności celnych i innych 
na których pokrycie ma służyć czek. Gdy suma czekiu 
jest mniejsza od kw oty tych należności, stronie przy­
sługuje prawo uiszczenia różnicy bądź to gotówką, 
bądź też pokrycia tej różnicy z konta zaliczeniowego. 
Czeki mogą być przyjmowane również na zasilenie 
kont zaliczeniowych". W yżej omówiona zmiana obo­

wiązuje z dniem 15 listopada 1937 r.
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Echa tygodnia.
Zjazd, k u p iec tw a  chrześcijańskiego, k tó ry  to czy t su; 

u. W arszaw ie, w  dn iach  13 i 14 h. m ., zaszczycił swą  
obecnością Pan P rezyd en t R zeczypospo lite j. D ziąki te ­
m u  zja zd  nabrał znaczenia  o fic ja lnego  i  uroczystego. 
N ie w iem y  je d n a k , c zy  P an P rezyd en t R zeczyp o sp o lite j  
zain teresow ał sią rezo lucjam i, jak ie  z ja zd  uchw alił. Je ­
s teśm y przekonan i, że  Pan P rezyd en t n ie  w iedzia ł 
z  góry, jak ie  uchw a ły  pow eźm ie  zja zd , bo g dyby  znal 
n iek tó re  z  n ich , n ie  m ógłby czcigodną osobą Swą uśw iet­
n ić  t  a k  i  e  g  o zjazdu . Pan P rezyd en t R. P. n ie  m ógłby  
bow iem  nazw iska  Sw ego łączyć  z  im prezą , k tó re j za­
ło żen ia  sprzeczne są z  kon sty tu c ją . K on sty tu c ja  R zeczy­
p o sp o lite j P o lsk ie j zapew nia  rów ne prawa w szystk im  
obyw a telom  bez w zglądu  nu narodow ość, w yznanie  czy  
pochodzenie . R ezo luc je  z ja zdu  kup iec tw a  chrześcijań­
skiego , proklam ując n i e r ó w n o ś ć  ku pców  żyd o w ­
sk ich  z  ku p ca m i chrześcijańskim i, n ie  dadzą sią w  ża d ­
n y m  w yp a d ku  pogodzić  a n i z  literą, a n i z  d uchem  k o n ­
s ty tuc ji. N ie  p om oże  tu  żadna, —  na jbardzie j naw et 
krą ta  —  so fis tyka . O rganiza torzy z ja zd u  pope łn ili wo­
bec Pana P rezydenta  —  oglądnie sią w yrażając —  grubą 
nieibłaściwość. U zyskali bow iem  od  Pana P rezydenta  
zgodą na  zaszczycenie  z ja zd u  obecnością G łow y Pań­
stw a, po  czym , po  Jego  odejściu  proklam oicali hasła 
dyskrym in a c ji wobec dużego  odłam u ludnośc i P olski, 
odłam u w rów nej m ierze , co chrześcijanie, odpow ie­
dzia lnego  za losy państw a, k tó reg o  są obyw atelam i.

T e  m e to d y  w a lk i z  ku p iec tw em  żyd o w sk im  s<{ bar­
dzo  charak terystyczne . Oczywiście, w  m a łym  ty lk o  s top ­
n iu  m ogą one p rzyczyn ić  sią do  zm n ie jszen ia  poczucia  
w łasnej w artości u  p rzecią tnego  kupca  żydow skiego . 
N atom iast ta k ie  m e to d y  w a lk i ponad  w szelką  w ą tp li­
wość grzebią m oraln ie  k u p ca  chrześcijańskiego , bo w pa­
ja ją  w  niego przekonan ie , że  w o lno  m u  posługiw ać sią 
ch w ytam i zasadniczo n iedozw o lonym i. Ju k  określonoby  
m oralność k u p có w  żydow sk ich , g d yb y  ci, zapraszając  
w ysokiego  dosto jn ika  państw ow ego na jakąś im prezą  
dopuścili nastąpnie, korzysta jąc  z  n ieobecności dostoj- 
nego gościa, do uchw alenia  rezo lucy j, o k tó ry c h  w ie­
d zie lib y  zgóry, że  n ie  m ogą o ne  n igdy  u zyska ć  apro­
b a ty  Jego? U słyszelibyśm y w ted y  napew no w iele ep i­
te tów , z  k tó ry c h  „m oralność ta lm udyczna‘r, „perfid ia  
żyd o w ska “ lub  inne, by łyb y  p raw dopodobnie  tym i 
z  b a rdzie j um iarkow anych .

A  teraz za jm ijm y  sią sam ym i rezolucjam i. Ku- 
p iec tw o  chrześcijańskie  dom aga sią wiąc „ unarodow ie­
n ia h and lu  w  Polsce. Na c zym  to  ,,unarodow ien ie“ ma 
polegać, c zy  m a ono pozbaw ić iv zupe łnośc i Żydów  
praw a trudnienia, sią h a nd lem  i  zarezerw ow ania  tego  
pratca w yłączn ie  d la nie-Żydów , c zy  te ż  likw idacja  han ­
d lu  żydow skiego  m a sią odbyw ać drogą ew olucyjną,

s topniow o  —  lego nam  z ja zd  n ie  pow iedzia ł. W  ka żd ym  
razie —  k u p iec tw o  chrześcijańskie  dom aga sią pom ocy  
rządu  i  całego społeczeństw a w  sw ej ivalce z  ku p iec ­
tw em  żyd o w sk im , N ie  m o żem y  sią  uw oln ić  od  prze- 
śiciadczenia, że  m o tyw em  tego żądania  n ie  je s t ani n ie ­
naw iść rasowa, a n i „ troska  o pom yślność  gospodarczą  
państw a1’, le c z  z ioycza jny in teres  ko n ku ren cy jn y . W  iluż  
t.Q m iastach  i m iasteczkach  ku p c y  chrześcijańscy fin a n ­
su ją  akcją bo jko to w ą  czy  rozruchow ą n ie  ze  w zglądów  
polityczno-narodow ościow ych , lecz ko n ku ren cy jn ych ?  
I n ie  trzeba  b yć  w cale za bardzo  zrą czn ym  i  d o w cipnym , 
aby zrozum ieć, że- k o n k u re n ta  żydow skiego  na jlep iej 
je s t u trąc ić  teraz, k ie d y  tr iu m fu je  cham stw o i  k ied y  
n a jd ziksze  żądania, by leby  ty lko  nosiły  e tyk ie tą  an ty ­
sem icką, m ogą liczyć  na  pow odzenie . Za ro k  c zy  za  
dw a lata k ie d y  opary nienaw iści opadną, k ie d y  m ózgi  
uw oln ią  sią od  za lew u żó łc i an ty żyd o w sk ie j —  może  
być za  późno.

Zapy ta jc ie  an tysem itą , co sądzi o sile ko n k u re n ­
cy jn e j kup iec tw a  żydow skiego , a odpow ie  w am , że  to  
„przesada1' . Poseł S iko rsk i, je d e n  z  g łów nych  obecnie  
in sp ira torów  a kc ji an ty żyd o w sk ie j na  odc inku  gospo­
darczym , po kp iw a  sobie wesoło ze  zdolności k u ­
p ieck ich  Żydów . C y tu jem y  dosłow nie: „Polacy zb y t  
długo  ży li  w sugestii, iż  Ż y d z i są u zdo ln ien i 
a t a w i s t y c z n i e  do  zaw odu  kupieck iego . Jest to  
pogląd z  g ru n tu  fa łszyw y. G dyby  Ż yd z i by li na- 
praw dą w yb itn ie  u zd o ln ien i do handlu , to  Polska, 
jako  jed yn e  państw o w św iecie, posiadające 
w  sw oim  h and lu  b lisko  70 procen t tego rzekom o  
z  przyrodzen ia  uzdo ln ionego  elem en tu , w inna  posiadać  
na jlepszy  h a ndel n u  św iecie, tym czasem  zaś posiada n ie ­
m al najgorszy h a ndel w  ś w i e c i e Z a ł ó ż m y  na  chwilą, 
że  poseł S iko rsk i m a napraw dą racją i  że  Ż yd z i n ie  po­
siadają żadnych  specja lnych  zdolności do handlu . A le  
w  ta k im  razie, po  co w ytaczać przec iw  n iezdo lnem u  
p rzec iw n iko w i aż ta k  ciążh ie  arm aty?  Jeże li P olacy są 
zd o ln ie jszym i ku p ca m i od  Żydów  —j- a n ie  w ą tp im y , 
że  P olacy p o tra fią  być zd o ln ym i ku p ca m i —  to  n iechże  
ku p có w  żyd o w sk ich  w ypchną z  areny  w a lk i ko n k u re n ­
c y jn e j sutym i zdolnościam i, n iech że  stara ją  sią u  siebie 
sku p ić  całą k lien te lą  n ie  ty lk o  po lską , ale i  żydow ską , 
n iech  n ie  apelu ją  o pom oc do rządu , do  społeczeństw a, 
do  kościoła, do  pa tr io ty zm u  i t. d. Z d o ln y  człow iek  
w a lczy  ty lk o  sw ym i zdolnościam i. T y lk o  slaby i  niedo- 
lą żny  c z łow iek  a p e lu je  o pom oc  czynn ikó to  postron ­
nych . G ospodarstiuo spo łeczne n ie  je s t  jed n a k  szp ita lem  
ani c ieplarnią dla tw orów  sztu czn ych  i  n iezdo lnych  do  
sam odzielnego  życia  bez k u l i  bandaży, tle  je s t areną  
zm agań sią o by t. W  te j  walce na  p o w ierzchn i u tr zy ­
m u je  sią ten , k to  je s t  zd o ln ie jszy  i  siln ie jszy , a n ie  ty lko  
ten , k to  chce sią u trzym ać , albo k tó ry  uw aża, że  p o ■
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Zakładanie i prowadzenie prawidłowych ksiąg 
Bilanse —  Sprawy buchalteryjno-podatkowe 
Nadzór nad księgowością — Rozliczanie spójników

Organizacja nowoczesnej księgowości przebitkowej 
„ D E F I N I T I Y "

w i n i e n  sią u trzym ać. W  gospodarstw ie, ja k  w  życiu, 
nie  is tn ie je  po jącie  „p o w in ien“, na tom iast tuepodżie in ie  
panuje  po jącie  „m oże‘’. N ie  je s t w a żn ym  to , c zy  kup iec  
w stępujący na po le  w a lk i ko n k u re n c y jn e j chce sią na  
n im  u trzym a ć  i czy  pow in ien  sią  u trzym a ć  z racji sw ej 
m etryk i, ale w ażnym  i  decydu jącm  jesl. to , czy  tu. o  ż  e 
sią u trzym ać .

A rg u m en t posła S ikorskiego , że  na jlepszym  dow o­
d em  n iezdo lnośc i Ż yd ó w  do  h and lu  je s t fa k t ,  że  Polska, 
posiadająca najw iącej Żydów  tv te j d z iedzin ie  gospo­
darstw a m a rów nocześn ie  najgorszy  w  św iecie handel —  
je s t a rgum en tem  ty lko  b ły sko tliw ym . A le  poseł S iko rsk i  
w ierzy  w  ścisłość tego argum entu , bo pow tarza  go p rzy  
k a żd e j m o żliw ej sposobności. O tóż postow i S ikorsk iem u  
w inno  być w iadom ym , że  jeże li P olska  m a jeszcze  
w  ogóle jak iś  handel, to  'zawdzięcza jego  istn ien ie  
w  g łów nej m ierze  Ż ydom . N iechby  p. S iko rsk i spróbo­
wał sprow adzić  do  P o lsk i na jtę ższych  kupców, z e  św iata  
czy  podo ła liby oni o lb rzym im  trudnośc iom  prow adzenia  
w arszta tu  kup ieck ieg o  w  Polsce; czy  ja k iko lw iek , n a j­
zdo ln ie jszy  naw et kup iec  p o tra fi p row adzić  w  Polsce  
przedsiąbiorstw o hand low e w  w arunkach  skończone j 
b lokady  kred y to w e j; w  w arunkach  olbrzym iego , reko r­
dow ego przeciążenia  poda tkow ego; iv  w arunkach  szy ­
k a n  a d m in is tracy jnych  w obec  hand lu ; w  w arunkach  
szczególn ie  złośliw ej biurokracji; w  w arunkach  pod-

bechlyw ania  sz tuczn ie  karm ionej spółdzielczości p rze­
ciw  k u p icc tw u  p ryw a tnem u; w  w arunkach  rosnącego 
e ta tyzm u , w yklucza jącego  „zbądne pośredn ic tw o■’ ? 
J a k  m oże  w  Polsce kw itn ą ć  handel, sko ro  ka żd y  urzą- 
dujący m in is te r  p rzem ysłu  i handlu , a za ty m  o fic ja lny  
n ie ja ko  obrońca s tanu  ku p ieck iego , uw ażał do tąd  za 
punkt, h o noru  w yrażać sią m n ie j lub  bardziej pogardli­
w ie o handlu , a m in is te r  ro ln ic tw a  w  ogóle n ie  uznaw ał 
handlu  p ryw atnego? M ożem y p. S ikorsk iego  pocieszyć, 
że  w  tak ich  w arunkach  n ie  m oże  kw itn ą ć  n ie  ty lk o  han­
del, ale i  p rzem ysł i  finanse . W  o kresie  pow o jennym  
pow sta ł w  różnych  państw ach  eu ropejsk ich  cały szereg  
g igantycznych  p rzedsięb iorstw  przem ysłow ych , s tw orzo ­
n ych  p rze z  czyn n ik  pryw a tny . C zy  p. S iko rsk i m oże  
w skazać na jeden  choćby  ic ie lk i zakład , stw o rzo n y  p rzez  
c zy n n ik  p ryw a tn y  w  la tach  p o w o jennych  w  Polsce? I 
czy  fa k t  ten  m ożna  przyp isać  n iedo łęstw u  obyw a teli p o l­
skich?

K a żd y  k ra j m a  ta k i handel, na ju k i zasługuje. Po­
lity k a  gospodarcza naszego państw a n ie  jest po  prostu  
w  stanie  stw orzyć  innego  handlu , innego  przem ysłu , 
in n e j bankow ości, innego  ro ln ic tw a  i innego  rzem iosła. 
W szystko  zn a jd u je  sią u  nas w stan ie  p rym ityw u , w szyst­
k o  znaczone jesl p ię tnem  n iezaradności, jakiegoś lęku  
przed  zachłannością e ta ty zm u  lub  fiskusa , jakiegoś  
prześw iadczenia , że  państw o nie dopuści do  ża d n e j żyw ­
sze j in ic ja tyw y  pryw a tne j. P rzed  k ilko m a  m iesiącam i 
baw ił w  Polsce P o lak am erykańsk i, k tó ry  w  Stanach  
Z jednoczonych  prow adzi p rzedsiąb iorstw o handlow e. 
P. S ik o rsk i p rzypom ina  sobie zapew ne, ja ką  opin ią  w y ­
raził te n  p rzybysz  o w arunkach , w  ja k ich  w ypada k u p ­
cow i w  Polsce pracow ać. O szczędźm y sobie p rzykro śc i 
p ow tórzenia  te j  op in ii.

J eże li p . S iko rsk i chce sią  p rzeko n a ć  ó is to tn ych  
uzdo ln ien iach  ku p ieck ich  Żydów  po lskich , t o  n iech  sią 
p rzyp a trzy  ich dzia ła lności za granicą, gdzie  rządy  m ają  
in n e  w yobrażenia o ro li kup iee tw a . N ie  m u si sią zresztą  
in teresow ać ty lko  Ż ydam i. K a żd y  P o la k  pracu je  lep ie j 
za granicą, n iż  w e  w łasnym  kra ju . D ecyduje  bow iem  n ie  
praca sama, ale w a ru n k i i  a tm osfera  pracy.

U S T A L A N IE  W YSO KO ŚCI Z A L IC Z E K  
K W A R T A L N Y C H  D LA  PRZ ED S IĘB IO R S TW  
N O W O PO W S TA ŁYC H , N IE  PR O W A D Z Ą C YC H  
iPR A W ID ŁO W YC H  K S IĄ G  H A N D LO W YC H .

Okólnikiem L. D. V 39284/4/37 Ministerstwo Skar­
bu wyjaniło wątpliwości, nasuwające się przy stoso­
waniu przepisów art. 36 ust. 4 ustawy o państwowym 
podatku przemysłowym w  sprawie ustalania wysoko­
ści zaliczek kwartalnych d la  przedsiębiorstw nowo­
powstałych, nie prowadzących praw idłowych ksiąg 
handlowych. W  szczególności Ministerstwo Skarbu 
wyjaśniło, że zaliczki te winny być ustalane w cał­
kow itej wysokości podatku, przypadającego od usta­

lonych. przez władzę skarbową wysokości obrotów, 
osiągniętych przez przedsiębiorstwo w pierwszych 
trzech miesiącach po  jego uruchomieniu.

CZEKOLADA

k PIASECKI



S tr . €>. „PR ZEG LĄ D  K U PIEC K I" N r. 42.1

Rada Naczelna Związków Kupiectwa Żydowskiego w Polsce 
wobec uchwal Kongresu Kupiectwa Chrześcijańskiego

Prezydium Rady Naczelnej Związków Kupiectwa 
Żydowskiego w zrozumieniu ro li handlu i pracy ku­
piectwa żydowskiego w Polsce zakłada protest prze 
ciwko historycznie błędnym, a gospodarczo nierzeczo­
wym i szkodliwym rezolucjom Kongresu Kupiectwa 
Chrześcijańskiego, rzucającym na płaszczyznę roz­
gryw ki politycznej z Żydami skomplikowane zagad­
nienia gospodarcze.

Dzieje Rzeczypospolitej zadają kłam demagogicz­
nej rezolucji Kongresu o obcości Żydów polskich. 

Żydzi od bezmała lat tysiąca związani z ziemią pol­
ską pionierskim poczynaniem, niezmordowanym w ys ił­
kiem i wytrwałością znakomicie przyczynili się do 
rozbudowy polskiego gospodarstwa.

Wzmożenie obronności Po lsk i wymaga wspólnego

wysiłku wszystkich obywateli kraju, eliminowanie 
więc żywej s iły  gospodarczej ludności żydowskiej, 
w  myśl uchwał Kongresu —  osłabi tylko obronność 
Polski.

Przyw ileje warstwowe czy wyznaniowe nie pod­
niosą poziomu handlu, a jedynie go zdemoralizują 
i opóźnią jego rozwój. Rezolucje Kongresu, zdążające 
jawnie do wyelim inowania z handlu konkurencji, są 
niewątpliwym zamachem na poziom cen w Polsce 
i na kieszeń konsumenta.

Ty lko  pod warunkiem pewności stanu prawnego, 
bezpieczeństwa pracy i faktycznej wolności wykony­
wania zawodu może być mowa o rozwoju życia go­
spodarczego kraju.

Wyłom w reglamentacji dewizowej
Wolny transfer zobowiązań zagranicznych zaciągniętych po 19 listopada br.

Obowiązująca dotychczas reglememtacja dewizo­
wa doznaje z dniem 19 b. m. poważnego złagodzenia.

Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej z 19 
listopada r. b. zamieszcza rozporządzenia wykonawcze 
M in istra Skarbu z 8 listopada do art. 15 dekretu P re ­
zydenta Rzeczypospolitej z 26 kw ietn ia 1936 r. w  spra­
wie obrotu pieniężnego z zagranicą oraz obrotu zagra­
nicznym i i krajowym i .środkami płatniczym i (w brzmie­
niu, ustalonym dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej 
z 29 Sierpnia 1936 roku).

M inister Skarbu zarządza co następuje'-

Nie wymaga zezwolenia przekazywanie za grani­

cę środków płatniczych, jeżeli następuje za pośrednic­
twem Bartku Polskiego lub banku dewizowego:

1) tytułem zwrotu pożyczek, otrzymanych po 
dniu wejścia w  życie rozporządzenia niniejszego (t. j. 
po dniu 18 listopada) przez osoby, mające miejsce za­
mieszkania Jiib siedzibę w kraju, od cudzoziemców, 

bądź też

2) tytułem zapłaty odsetek od takich pożyczek.
Przepis ten m a zastosowanie pod warunkiem:

I j  że  oprocentowanie otrzymanej pożyczki nie 
przekracza stosowanej w dniu zawarcia umowy o po­
życzkę stopy dyskontowej Banku Polsk iego d la dy­
skonta weksli, opiewających na złote, a odsetki są 
obliczane nie częściej niż raz na trzy miesiące;

2) że suma pożyczki wpłynęła do kraju ż zagra­

n icy  w zagranicznych środkach płatniczych, które 
w terminie dni 7 od otrzymania zostały przez b iorą­

cego .pożyczkę odsprzedane Bankowi Polskiemu lub 
bankowi dewizowemu;

3) że b iorący pożyczkę —  przy odsprzedaniu 
Bankow i Polskiemu lub bankowi dewizowemu otrzy­
manych z tej pożyczki zagranicznych środków płat­
n iczych zgłosił tejże instytucji wszystkie warunki po­
życzki i jej oprocentowania, a ponadto, w  przypad­
kach, gdy term in zwrotu pożyczki n ie został z góry 
określony, lecz uzależniony jest od wypowiedzenia, 
niezwłocznie po wypowiedzeniu zgłosił powyższej in­
stytucji termin zwrotu pożyczki, oraz

4) że zwrot pożyczki w  całości lub w części bądź 

zaplata odsetek następuje zgodnie z warunkami zgło­

szonymi w  myśl ustępu poprzedzającego.

Zagraniczne środki płatnicze, przekazywane za 

granicę opiewać mogą ty lko  na tę walutę, w jakiej 

suma pożyczki odsprzedana została. Przekazanie nie 

może nastąpić wcześniej niż na 7 dni przed terminem 

zwrotu pożyczki, bądź wymagalności odsetek. Term i­

ny te ustala się na podstawie warunków pożyczki.

Kom isja Dew izowa jest upoważniona do wykony­

wania kontroli nad stosowaniem przepisów rozporzą­

dzenia niniejszego.
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D E T A L  5

Jak należy stosować normy szacunkowe 
dochodowości na rok 1937

Znamienny okóln ik władz skarbowych.

Izba Skarbowa Grodzka w  Warszaw ie rozesłała 
do podległych jej Urzędów Skarbowych okólnik 
N r  288/87 z dn ia 7. IX. 1937 r., omawiający metodę 
stosowania norm szacunkowych dochodowości netto 
na rok podatkowy 1-937. ,

Okólnik ten najprawdopodobniej wydany zostanie 
przez .Ministerstwo Skarbu dla wszystkich Izb Skarbo­
wych. dlatego też uważamy za wskazane go zrefero­
wać. Jest to tym bardziej celowe, że okóln ik zawiera 
ogólne zasady, które winno się stosować przy ustala­
n iu dochodu na podstawie norm szacunkowych docho­
dowości netto i dlatego znajomość okóln ika jest na­
der wskazaną nawet w wypadku, gdyby Ministerstwo 
Skarbu d la  innych Izb Skarbowych nie wydało go.

I.
C Z Y  N O R M Y  DOCHODOWOŚCI N E T T O  W IĄŻĄ  

W ŁA D Z E  W YM IA R O W E?

W  myśl § 67 ust. (2) rozporządzenia M in istra Skar­
bu z dnia 25 marca 1936 r. o wykonaniu Ordynacji P o ­
datkowej (Dz. U. R.. P., N r 35, poz.-270) normy do­
chodowości w  zasadzie wiążą władze wymiarowe. 
W  myśl tego rozporządzenia odstąpienie od tych norm 
jest dopuszczalne ty lko  w przypadkach uzasadnionych 
specjalnymi okolicznościami.

Ten rygorystyczny przepis rozporządzenia wyko- 
✓nawiczego cyt. wyżej okóln ik w znacznym stopniu zła­
godził, stwierdzając, że. w  przypadkach uzasadnionych 
specjalnymi okolicznościami, odstąpienie od norm jest 

nie ty lko  dopuszczalne, lecz nawet konieczne.

- n.
Z ASAD A  R Ó ŻN ICZKO W AN IA  PR ZED SIĘBIORSTW .

Wychodząc, ze słusznego założenia, że zadaniem 
władz wymiarowych jest ustalanie faktycznych docho­

dów płatników,'-okólnik podnosi, że przedsiębiorstwa 

nawet tej samej branży pracują częstokroć w odmien­
nych warunkach i że skutkiem tego urzędy skarbowe 

winny różniczkować i indywidualizować normy docho­
dowości.

To  różniczkowanie nią następować „przez obniże­
nie norm dla przedsiębiorstw pracujących w warun­
kach mniej korzystnych n iż przeciętnie, a podwyższa­
nie norm dla przedsiębiorstw pracujących w warun­
kach, które zapewniają wyższą •,dochodowość od prze­
ciętnej".

Jako  okoliczności uzasadniające obniżenie norm 
dochodowości, okóln ik wymienia: 1) silną konkurencję 
handlową, 2) dzielnicę miasta, 3) prowadzenie nrtyku-' 

łów  droższych i  tańszych itp. W yn ika  z tego, że o k ó l­
n ik  dużą, wagę przywiązuje do ustalania.Jaktyeznycii 
rzeczywistych dochodów, wobec czego w odwołaniach 
należy przytaczać wszystkie te argumenty, które po­
wodują zmniejszoną dochodowość przedsiębiorstwa.

Dla zilustrowania czynników, uzasadniających 
zwiększenie lub zmniejszenie dochodowości przedsię­
biorstw, 'okólnik przytacza następujące dwa przy­

kłady:
„Usta lona norma dochodowości dla przedsię­

biorstw manufakturowych, położonych w śródmieściu 
może najzupełniej odpowiadać .ich. faktycznej docho­
dowości, bądź nawet okazać się niedostateczną gdy 
tymczasem dla przedsiębiorstw, istniejących'\v dzielni 
cacli zamieszkałych przez ludność ubogą i sprzedają­
cych wskutek tego towary najtańsze, ustalona norma 
dochodowości może w wielu wypadkach okazać się za 
wysoką. To  samo dotyczy przedsiębiorstw położonych 

w dzielnicy północnej miasta (okolice ul. Gęsiej),
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sprzedających towary przeważnie po cenach niższych, 
norma ta też w  wielu wypadkach będzie na wysoka 
i wymagać będzie obniżenia.

Jeże li zaś chodzi o wędliniarnie, to dla sprzedaży 
wyrobów masarskich w  śródmieściu lub w  dzielnicach 
zamieszkałych przez ludność zamożniejszą, ustalona 
normą dochodowości, będzie odpowiednia, a nawet 
może okazać się niekiedy za niska, dla analogicznych 
zaś przedsiębiorstw z klientelą uboższą, d la których 
podstawą obrotu jest sprzedaż wyrobów masarskich 
oraz słoniny, norma ta w  wielu wypadkach będzie wy­
magała obniżenia'1.

Dalszym objawem dążenia do sprawiedliwego wy­
mierzania podatków jest zwrócenie przez okóln ik uwa­
g i na tę okoliczność, że „aczkolw iek zasadniczą dąż­
nością i celem właściwym przedsiębiorstw i osób wy­
kony wujących zajęcie zawodowe jest osiągnięcie do­
chodu, to jednak w  pewnych przypadkach cel ten mo­
że nie być osiągnięty i- przedsiębiorstwo mimo doko­
nania znacznych nawet obrotów, może przynieść 
straty.

T a  ostatnia wskazówka okóln ika jest ogromnie 
charakterystyczna dla dążeń władz skarbowych w kie. 
runku ustalania prawdy materialnej i zrywa z  szablo­
nowym dotychczas traktowaniem wymiarów, przy 
których wychodziło się z założenia: „masz przedsię- 
biorstwo —  masz dochody11.

W  konsekwencji tego stanowiska okóln ik głosi, że 
„Urzędy Skarbowe w przypadkach, gdy1 dojdą do prze­
konania, że przedsiębiorstwo w  danym okresie opera­
cyjnym nie przyniosło dochodu, bądź dało straty, 
w inny okoliczności te uwzględniać przy. wymiarze 
z odpowiednim uzasadnieniem w  aktach".

iri.
SPOSÓB STOSOW AN IA  NORM.

Cyt. okólnik, kładąc duży nacisk na indywiduali­
zowanie przedsiębiorstw, a  więc n a  uwzględnianie 
specyficznych okoliczności, w jakich one pracują, mu­
siał również zerwać z mechanicznym i szablonowym

stosowaniem norm. Dlatego też okóln ik wyraźnie gło­
si, że „un ikać należy ,mechanicznego i szablonowego 
stosowania norm dochodowości'1, a przeciwnie, dążyć 
do oświetlenia w  toku postępowania podatkowego 
wszystkich okoliczności, mogących mieć znaczenie dla 
wymiaru podatku, Wszelk ie za tym wiadomości i  do­

kumenty, niezbędne dla prawidłowego ustalenia pod­
stawy .wymiaru w inny być zebrane w postępowaniu 

wymiarowym a nie dopiero w  postępowaniu odwo­
ławczym.

Z powyższych słów wynika, że normy dochodo­

wości netto nie będą .jedyną podstawą dla ustalaniu 
dochodu, że w grę wchodzić będą również „wiadomo­
ści i dokumenty, niezbędne dla prawidłowego ustale­
nia podstawy wymiaru'1. Wskazuje to wyraźnie na tę 
okoliczność, że władze skarbowe same w inny zwracać 
baczną uwagę na wszystkie danego przedsiębiorstwa 
specyficzne okoliczności.

Zerwanie z „mechanicznym i szablonowym sto­

sowaniem norm" okóln ik wiąże z dążnością do jak- 
najnuiiej biurokratycznego ich traktowania. A  więc 
wszelkie wiadomości i dokumenty winny być żebrane 
już w  postępowaniu wymiarowym, a nie dopiero 
w  postępowaniu odwoławczym. Przerzucanie postępo­
wania wyjaśniającego na okres po dokonaniu wymiaru 
jest niedopuszczalne, przy tym należy nim obejmować 

ty lko  dokumenty istotne. T o  samo dotyczy żądania od 
płatnika dowodów na poparcie ich twierdzeń. I tak 
np., gdy chodzi o dzieci od lat 16 albo też o młodzież 
uczącą się chociażby w  wyższych zakładach nauko­
wych, to dowodów na to, że są one na utrzymaniu 
p łatnika z reguły żądać nie należy.

Końcowe ustępy okólnika, zawierają dwie nastę­

pujące, charakterystyczne uwagi:

„Ze względu na to, że w roku bieżącym po raz 
pierwszy stosuje się nowe zasady ustalania dochodu 
na podstawie norm dochodowości, polegające na odli­
czaniu kosztów lokalu i kierownictwa, oraz z uwagi na
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brak doświadczeń w  tej mierze, a także ze względu na 
stwierdzenie przy badaniu dochodowości przedsię­
biorstw stolicy niejednolitej kalkulacji kupieckiej, du­

ża ostrożność w stosowaniu norm dochodowości jest 
szczególnie wskazana.

Izba Skarbowa nie wątpi, że urzędy skarbowe do-.

ceniając znaczenie, jakie dla; wym iaru podatku do­
chodowego posiada właściwe -zastosowanie norm do­
chodowości, dołożą wszelkich'starań, 'aby wym iar po­
datku, dochodowego ńa rok 1937 podatkowy na pod­
stawie norm dokonany b y ł -zgodnie z przepisami ustaw 
podatkowych i z uwzględnieniem zasad słuszności*.-.!

Sprawa ulgowych św iadectw  przemysłowych na rok 1938
N a  komisji skarbowej Związku Izb Przemysłowo- 

Handlowych omówiono sprawę u lg przy wykupywaniu 
świadectw przemysłowych na  ro k  1938. U lg i te na­
brały obecnie żywej aktualności wobec przeciągania 
s ię 'spraw y zasadniczej reformy - świadectw przemysło­
wych i trudności przeprowadzenia jej w  życie w ciągu • 
bieżącego roku.

Za podstawę dyskusji przyjęto obowiązujący 

okólnik z listopada 1936 r., udzielający ulg na rok 
1937. Kom isja wyraziła  opinię, iż przede wszystkim 
należy udzielić u lg  przedsiębiorcom handlowych III 
kategorii, które w inny mieć możność zatrudnienia 
trzech pracowników oraz przedsiębiorstwom IV  kate­
gorii, które w in iły  mieć możność zatrudnienia jednego 
pracownika najemnego. Wprowadzenie tej u lgi może 
mieć poważne znaczenie d la rozładowywania bezrobo­
cia w handlu.

W  dalszym eiągiu kom isja wyraziła opinię, iż u lgi . 
należy rozszerzyć również i d la przedsiębiorstw skupu 
zawodowego. Rozszerzenie to jest uzasadnione znacz­
nym obciążeniem przedsiębiorstw skupu,, które nie są 
w stanie wytrzymać tak wysokiego opodatkowania. 
Skutkiem tego zdarzają, się nawet wypadki, iż władze 
skarbowe rozumiejące sytuację ty eh przedsiębiorstw

wymierzają im celowo obroty niższe od rzeczywistych 
w  'celą zmniejszenia nadmiernego obciążenia.

Przedsiębiorstwa ekspedycyjne i  przewozowe, 
utrzymujące) magazyny i nie udzielające pożyczek pod 
zastaw towaru w inny wykupić świadectwo przemysło­
we II kategorii.

Zakłady, gastronomiczne z wyszynkiem trunków,- 
:o‘ ile  zatrudniają nie więcej niż 30 osób, posiadają 
w  1936 r. obrót 60 tys: zł. w inny wykup ić świadec­
two TI kategorii, o ile zaś obrót wynosi 20 —  IIP  ka­
tegorii.

Hotelom nie przekraczającym obrotu w 1936 r. —
300.000 zł. należy zezwolić na wykupienie świadectwa 
półrocznego I kategorii. Następnie uchwalono, iż 
przedsiębiorstwa pośrednictwa handlowego, mające 

w  1936 r. obrót 12.000 w inny mieć możność działania 
na podstawie półrocznego, świadectwa II kat,., a zaję­
c ia osobiste przy obrocie 7.000 zł., świadectwa II b. 
kategorii;

Przedsiębiorstwa wyrębów leśnych, które skończą 
swe czynności przed 1 lipca 1938 r. należy zezwolić 
na wykupienie półrocznego świadectwa przemysłowe­
go właściwej kategorii, uniezależnię, od wymienionej 
ulgi 30 proc. zw iększenia zatrudnienia..

Reforma opłat na Fundusz Pracy
W  dotychczasowym stosowaniu przepisów ustawy

0 Funduszu Pracy, najwięcej zastrzeżeń, zdaniem Izby . 
Przemysłowo-Handlowej w  Warszawie,' wywołuje wy­
sokość i  ło i ma opłat, pobieranych: 1) od b iletów  wstę­
pu na wszelkiego rodzaju publiczne zabawy, rozrywki

1 widowiska (art. 1'9); 2) od żarówek elektrycznych 
(art. 23); 3) od osób, p rzeb ija ją cy ch  w  zakładach ga­
stronomicznych w  godzinach od 24 do 6 (art. 25).

Opłaty na Fundusz P racy  od biletów na w idow i­
ska,' a szczególnie do teatrów świetlnych, ustalone s ą ' 
w stawkach sztywnych', stosowanych dó cen biletów 
w pewnych granicach, powodując niejednolite obcią­
żenie ich, wynoszące od 5 proc. do 20 proc. Trudności, 
wynikające z pobierania tych opłat pogłębia fakt, ze­
nie ty lko  nie uwzględnia się frekwencji w  poszczegól­
nych okresach roku,- 'tak, jak przy podatku od wido­
wisk, przewidującym znaczne zniżki w  okresie letnim, 
aini nie uwzględnia się żadnych ulg ż tytułu, wyświetla­
nia filmów produkcji polskiej, ale nawet przy'usta la­

niu podstawy obliczania opłaty, przyjmuje się często 
cenę biletów, łącznie z podatkiem widowiskowym, 
W  podobnej formie pobiera się opłaty na Po lsk i Czer­
wony Krzyż.

Opłatę na Fundusz Pracy i na Po lsk i Czerwony 
K rzyż należałoby ustalić w formie procentowej do­
płaty do podatku widowiskowego.

Amerykańską BUCHALTERIĘ prZebitkown

I
 zakłada - nadzoruje - pierwszorzędny —

B I L A N S I S T A

I
 Zamknięcia. P O R A D Y .  Odwołania. !

Abonamentowo 25 zf.

Zacfaicie b e z p ła tn y c h  ofert
Organizacja księgowości przebitkowej | 

Kraków 1, Skrytka pocztowa 4 8 2
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W , sprawie opłat od żarówek elektrycznych Izba 
zgłosiła następujące wnioski:

1) . Należy obniżyć wysokość opłaty od żarówek 
na rzecz Funduszu Pracy do 5 proc.

2) Opłatą należy obciążyć nie wytwórcę, lecz 
pierwszego nabywcę przez doliczenie jej do wysoko­
ści faktury. Odpowiedzialnym za uiszczenie opłaty b y ł­
by wytwórca.

3) Term in płatności należy ustalić po upływie 
każdego kwartału.

4) Żarówki, dostarczane d la statków morskich,- 
należy całkow icie zwolnić; ód opłat na Fundusz Pracy.

5) Należy żądać wyjaśnienia, iż zgodnie z art. 5 
ustawy o państwowym podatku przemysłowym opłaty 
na Fundusz P racy  podlegają wyłączeniu z obrotu opo­
datkowanego.

W  sprawie opłat, pobieranych w. przedsiębior­
stwach gastronomicznych, postanowiono, opracować 
nowe formy poboru tych opłat.

Z  ż y c i a  o r g a w i z a s i l .

Onegdaj odbyłp się .w Krakow ie Konstytuujące 
W alne Zgromadzenie nowoutworzonego krakowskiego 
Oddziału . „Ogólno-Polskiego Zrzeszenia. Importerów, 
Eksporterów i Przetwórców Fu ter w  Warszawie.

N a  zebraniu tym  reprezentowane by ły  organizacje 
kupieckie i Izba Przemysłowo-Handlowa.

Związek Stowarzyszeń Kupieck ich Małopolski Zach. 
oraz Krakowskie Stowarzyszenie Kupców  reprezento­
wał p. r. Marian Szyf, k tóry  podniósł ważność tej pla­
cówki, życząc jej pomyślnego -.rozwoju i owocnej pracy 
d la dobra kupiectwa.

W  skład prezydium weszli pp. Roman Morr jako 
prezes, D r Jach im sk i jun. I-szy wiceprezes i zast. pre­

zesa, dyr. Jan  Hórcłi jako 11-gi wiceprezes.

Kronika.
K T Ó R E  S ZK O ŁY  W  O KR ĘG U  SZK O LN YM  

K R A K O W S K IM  O T R Z Y M A JĄ  RADIOODBIORNIKI 
LA M PO W E ?

Oto pytanie, które absorbuje dzisiaj wszystkie 
szkoły w Okr. Szkolnym Krakowskim . Ja k  bowiem 
wiadomo P. K . O. —  przodująca dziś w Polsce na 

~ polu propagandy-oszczędności —  ogłosiła „W ie lk i 
Konkiurś'1 d la szkolnych kas oszczędności opartych 
o P. K. O. na  rok szkolny 1937/38, przeznaczając d la 
tych S. K . O-, które wykążą się najlepszymi wynikami 
w systematyczności i powszechności oszczędzania oraz 
pracy-propagandowej —  kilkaset nagród, w tym 10 

nagród pieniężnych na łączną kwotę zl. 10.000 itp.
. Ponieważ ostateczny termin przystąpienia do 

konkursu przesunięty został na dzień 12 grudnia b. r.,

te w ięc szkoły powszechne i średnie oraz zawodowe, 
które dotychczas nie przystąpiły do konkursu i  nie za­
łożyły. S. K . O. —  w inny we własnym interesie zgło­
sić się pisemnie do referatu prasowo-propagandowego 
P. K . O. w  Krakow ie, który wyśle im odwrotnie i bez­
płatnie cały materiał konkursowy, przy czym P. K . O. 
służy równocześnie wszelkim i wskazówkami i wyja­
śnieniami.

O K Ó LN IK  W  S PR A W IE  O BROTU  D EPO Z YT A M I 
SĄD OW YM I.

W  „Dzienniku Urzędowym Min. Sprawiedliwości" 

N r 10/1937, został ogłoszony okóln ik m inistra spra­
w iedliwości N r 1851/11 G, S./37, w  sprawie obrotu 
depozytami sądowymi.

W  okólniku powiedziane jest c o . następuje:
W ed ług art. 5 dekretu Prezydenta Rzplitej z dnia 

26 kw ietn ia 1936 r. —  w  sprawie obrotu pieniężnego 
z zagranicą oraz obrotu zagranicznymi i krajowym i 
środkami płatniczymi („Dz. U. R . P .‘‘, N r 32/1936, 
poz. 249) zabroniony jest handel zagranicznymi środ­
kami płatniczymi, o ile jedną ze stron nie jest Bank 
Po lsk i łub przedsiębiorstwo bankowe, które uzyskało 
od ministra skarbu odpowiednie uprawnienia. —  Przez 
handel zaś zagranicznymi środkami płatniczymi należy 
rozumieć (artykuł 1 uist. 2 dekretu) zawieranie lub w y­
konywanie umów klupna-sprzedaży, zamiany, pożycz­
ki, przelewu oraz zastawiu. których przedmiotem są za­
graniczne środki płatnicze. Z zestawienia tych przepi­
sów wynika, że pod zakaz art. 5 nie podpada umowa 
przechowania (art. 523 i nast. Kod. Zob.). Ilekroć za­
tem depozyt sądowy ma charakter zwykłego przecho­
wania, -to znaczy, żd złożony do depozytu przedmiot 
ma być wydany tej samej osobie, która depozyt zło­
żyła lub od której został-on odebrany, nie ma prze­
sz/kody by do wydania depozytu osobie uprawnionej, 
chociażby przedmiotem jego b y ły  zagraniczne środki 
płatnicze.

Jeżeli natomiast złożenie do depozytu sądowego 
m iało stanowić surogat zapłaty (art. 22-3 i następne 
Kod. Zob.) zatem celem jego by ło  przeniesienie pew- 
nyćh wartości z majątku jednej osoby do majątku 
drugiej —  wówczas wydanie depozytu, składającego 
się z zagranicznych środków płatniczych, byłoby za­
bronione, o ile podpadałoby pod pojęcie handlu w  ro­
zumieniu art. 1 ust. 2 cytowanego dekretu. W  tym 
przypadku sąd jest obowiązany zaofiarować zagra­
niczne środki płatnicze Bankow i Polsk iem u lub ban­
kowi, posiadającemu odpowiednie uprawnienia dewi­
zowe do skupu i wydać stronie uzyskaną w  ten spo­
sób równowartość w  walucie polskiej.

Te  wyjaśnienia dotyczą, oczywiście, tylko przy­
padku,' gdy wydaniu depozytu nie stoją na przeszko­
dzie inne .przepisy prawa dewizowego (np. co do za­
kazu staw iania cudzoziemcom ’ do dyspozycji jakich­
ko lw iek środków płatniczych).
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W Z Y W A N IE  PR Z E Z  U R Z Ę D Y  S K A R B O W E  STRON 
C E L E M  U D Z IELA N IA  W Y JA Ś N IE Ń  W  S PR A W A C H  

PO D A TK O W Y C H .

Związek Przemysłowców w  Krakow ie wystąpił do 
tut. Izby Skarbowej z memoriałem w sprawie zbyt 
kró tk ich  terminów stawiennictwa.

Izba Skarbowa ustosunkowała się -przychylnie do 
postulatu i wydała do wszystkich urzędów, skarbowych 
• okóln ik z  4. X I. 1937 r. N r 11/og. N r  II 33/1/292/39 

następującej treści:
„Związek Przemysłowców w Krakow ie w złożo­

nym  do Izby Skarbowej memoriale podnosi, że wyzna­
czone przez Urzędy Skarbowe okręgu Izby Skarbowej 
zbyt krótkie terminy o staw iennictwa do udzielania 
wyjaśnień, in fonnacyj i przedłożenia dowodów, utrud­
niają, lub wręcz uniemożliw iają zainteresowanym ter­
minowe zg-łoszenie się w  Urzędzie ^karbowym lub 
przygotowanie materiałów (zestawień, dowodów, do- 

■ kumentów) żądanych przez Urzędy Skarbowe.
Podając powyższe do wiadomości laba Skarbowa, 

•celem umożliw ienia płatnikom  jawienia się bez prze­
szkód na wezwanie Urzędów Skarbowych, z drugiej 
strony mając na względzie usprawnienie urzędowania 
w sprawach wymagających staw iennictwa stron i  po­
stępowania wyjaśniającego, a  to przez uniknięcie po­
nawiania wezwań płatników, którzy z powodów wyżej 
przytoczonych nie mogli staw ić się w  pierwszym w y­
znaczonym przez Urząd terminie —  zarządza aby:

1) Urzędy Skarbowe w  wezwaniach do stawien­
n ictwa płatników lub innych osób, celem przesłucha­

nia, udzielania lub  uzupełniania wyjaśnień i informa- 
■cyj, przedłożenia dowodów w postępowaniu wymia­
rowym i egzekucyjnym przestrzegały postanowienia 
art. 74, § 3 lit. e) Ordynacji Podatkowej (Dz. U. R . P. 
N r 14/36 poz. 134) i  art. 22 ust. 2, lit. e) rozporządze­
n ia  Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22. III. 1928 
-o postępowaniu administracyjnym (Dz. U. R . P . N r 

36/28, poz. 341) w sprawie wyznaczania odpowiednich 
; terminów. Jako  odpowiedni termin najkrótszy należy 
uważać termin 7-dniowy;

2) w wezwaniu podany by ł wyraźnie cel stawien­
n ictw a (sprawa z powodu której p łatn ik jest wzywa­
ny) oraz wymienione wyczerpujące dowody i  doku­
menty, które p ła tn ik  powinien zebrać i przedłożyć;

3) doręczanie wezwań odbywało się bez zw łoki 
i  zgodnie z przepisami art. 268— 271 Ordynacji P o ­
datkowej i  art. 22—-35 powołanego rozporządzenia 

/Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22. III. 1928 r.
4) P P . Naczeln icy Urzędów Skarbowych, ich  za­

stępcy i  kierown icy działów, przy podpisywaniu wez­
wań o stawiennictwo, lub o udzielenie wyjaśnień zwra­

c a l i  na wyznaczanie terminów uwagę;
5) wszelkie wezwania p łatn ików  podpisywane by­

ły  przez Naczeln ika Urzędu, zastępcę, lub upoważnio­
nych do tego przez Naczeln ika Urzędu —  kierowników

smaczną Będzie, gdy uzyfede

żelatyny
n u e le m e /

dm O S TK ER A
Zastępca: A d o lf M irisch, Kraków, D ietlow ska 51.
Niezrównana książka z przepisami Dra A. Oetkera, p. t. „Dobra 
gospodyni piecze sama" jest do nabycia we wszystkich sklepach 

kolonialnych, księgarniach i u naszego zastępcy.
Cena obniżona 30 gr.

działu (wymiarowego, egzekucyjnego, rachunkowo-ka- 

sowego).
Wyznaczanie terminów krótszych niż 7-dniowe 

może wyjątkowo zachodzić wówczas, gdy pośpiechu 
wymaga rodzaj i specjalne okoliczności sprawy.

O RZECZNICTW O  SĄDOW E.

R o zporządzen ie  P rezyd en ta  R zeczyp o sp o lite j P o lsk ie j  
z  d n ia  16 m arca  1928 r e k u  (o  u m ow ie  o  pracą  

(D z. U. R . P . N r. 35, 
p oz. 323).

Próbny okres pracy n ie może przekraczać trzech 
miesięcy; w  razie zawarcia więc umowy próbnej, 
najpierw na okres jednego miesiąca, a następnie na 
okres dalszych sześciu miesięcy, tej drugiej umowie 
można przypisać charakter próbny ty lko  przez czas 
dwóch miesięcy, poza tym  jednak pomimo nieważności 

umowy po upływ ie dwóch miesięcy, jako próbnej, nie
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staje się ona po upływ ie tych dwóch miesięcy umową 
V zawartą na czas nieokreślony, lecz po uplysip/szeSciu 

m iesięcy może zostać 'rozwiązaną' bez wypowiedzenia.

Orzeczenie S. N. z dnia 26 sierpnia 1936 r. ,(sygn- 
• akt 0 . 1 1065/36).

Końcowy ustęp przepisu art. 28 rozporządzenia 
Pm ydea ita  Rzeczypospolitej z dnia 16 marca 1928 r- 
o umowie o pracę pracowników umysłowych ma za­
stosowanie ty lko  do przypadku, gdy po wypowiedze­
niu pierwotnej umowy, zawartej ha czas nieokreślony, 
umowa ta zostaje trzeehkrotnie. przedłużona na okres 
czasu poniżej trzech miesięcy, a nie dotyczy przypadku- 

gdy pracownik pć> rozwiązaniu pierwotnej umowy zo- 
,* staje zaangażowany na okres czasu poniżej trzech mie­

sięcy przez tego samego pracodawcę do pracy innego 
’ rodzaju i na innych warunkach, niż tę, ha których 
- by ła  zawarta p ierwotnie umowa;

Orzeczenie S. N. z dnia 9 września 1936 roku (sygn. 
akt. C  I  725/36).

J E Ż E L I  W IE R Z Y C IE L  D LA  S W E J  P R E T E N S JI  
iW YR A Ż O N E J Wl S Z Y L IN G A C H  A U S TR IA C K IC H
uzyskał egzekucję przez zajęcie również w  tej walucie 
wyrażonej wierzytelności dłużnika, wobec osoby trze­
ciej, w  rzeczywistości jednak ta  zajęta, pretensja opie­
w a  na  złote, w ierzycie l zaś w pozwie wniesionym prze­
ciw: d łużnikowi wierzytelności zażądał wprawdzie za- 

. p łaty swej pretensji Szylingowej, ąłe w  złotych według 
kursu z dnia zapłaty, tego rodzaju żądanie n ie prze­
szkadza zasądzeniu na rzecz powoda pretensyj w  zło­
tych w  rozmiarach nieprzefc!raczaijącyóh dochodzonego 
roszczenia. (Orzeczenie S. N. z dnia 4. 3. 1937 C. 2, 
2713/37 PPA.). ■

P R A W O  Z AS TA W U  N A  RUCHOMOŚCI L O K A T O
RA. N ie jest uzasadnione powództwo o uznanie usta­
wowego prawa zastawił dla- zaległego czynszu najmu 
na ruchomościach lokatora, które wprawdzie znajdo­
w a ły  się w  najętym lokalu w  chw ili wniesienia- pozwu, 
ale wskutek wdrożonego w  toku spoin postępowania 
egzekucyjnego przed wydaniem wyroku w  drodze li­
cytacji przeszły na własność osób trzecich' zasadniczo 
jako ,wolne.od wszelkich ciężarów, a zatem nie istniały 
już w  majątku lokhtora1 w  . chwili wydania wyroku. 
(O. S. N. z 15, 3'. 1937 C. H. 2089/36. PPA .)

O D POW IED ZIALNOŚĆ  K IE R O W N IK A  PR Z E D ­
S IĘBIORSTW A. K to  za opłatą podjął się kierownic­
twa przedsiębiorstwa handlowego, nie może się bra­
kiem należytej w iedzy i doświadczenia zasłaniać przed 

obowiązkiem wynagrodzenia szkody, zrządzonej przed-

siębiorstiwu przez sprzedawczynie. (O. S. N. z 16. H. 
1937 a  2538/36. P P A . ) / , ' '

ROSZCZENIA  PR A C O W N IK A  O Z A P Ł A T Ę  ZA  
N IEU D Z IELO N Y  U R LO P  PR Z E D A W N IA  SIĘ. jako 
wierzytelność z  kontraktu służbowego do trzech łat, 
bez względu na to, czy w yn ika -wprost z umowy pracy 
czy z ustawy normującej stosunki pracy.

2. R ycza łt wynagrodzenia za  pracę nadliczbową 
nie może być n iższy od należytości z art. 16 ustawy o 
czasie pracy.

3. Pracownikow i pe ln iącefo^ funkcje kierownicze- 
nie należy się zapłata za pracę nadliczbową nawet 
w  razie zbogacenia pracodawcy. (O. S. N. z 19. I. 
1937. C. II. 2234/36 PPA.).

ZAR Z Ą D  REALN OŚCI. Roszczenie zarządcy wspól­
nej realności o wynagrodzenie za sprawowanie Zarzą­
du nie podlega trzyletniemu przedawnieniu z par. 1486 
p. 5 k. e, a. (O. S. N. z 15. II. 1937 C. II. 2529/36 
PPA ).

S Z A C U N E K  OBROTU. B rak  danych, na których 
szacunek obrotu został oparty, powoduje wadliwość 
postępowania. (W yrok /Ni. T .  A . z 3. A?I. 1936 1. rejj.. 
8568/34 PPA).

Z W O LN IE N IA  OD O P Ł A T Y  S TE M PLO W E J .
Przepis pkt 7 art, 54 ustawy o  opłatach stemplowych 
stauowi wolność od opłaty stemplowej pism, stwierdza­
jących pierwszą po ukończeniu budowy umowę o prze­
niesieniu własności budynku. (W yrok N. T . A. z 7. XI. 
1936 L rej. 2134/34 PPA ).

W S PÓ ŁU D Z IAŁ S T R O N Y  W  CZYN N OŚCIACH  
S Z A C U N K O W YC H  obejmuje prawo udzielania po­
trzebnych wyjaśnień, czyn ien ia uwag oraz podnoszenia 
zarzutów, (W yrok N- T . A . z 3. AG. 1936 1, rej. 10280/34 
PPA).

O B JĘ C IE  S TA N O W IS KA  KO M O R N IK A  przez 
urzędnika państwowego, nie może być uważane za 
wystąpienie ze służby państwowej, przez zrezygnowa­
nie z dotychczas zajmowanego przez niego stanowiska 
służbowego. (W yrok N. T. A . z 20. I i i.  1936 1. rej. 
3377/33 PPA).

N A D A N IE  O B Y W A T E L S T W A  w  myśl art. 8 usta­
w y ż  20 stycznia 1920 poz. 44 Dzień. Ustaw jest ro ­
zstawione całkow icie swobodnej ocenie władzy i tego 
powodu w myśl art, 73 ustęp 3 rozporządzenia Prez. 
R. P. z 22 marca 1928 n ie wymaga umotywowania. 
(W yrok N. T . A .  z 29. X . 1936 1. rej. 5113/34), '
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